


Reformy monetarne w Polsce
w latach 1526 — 28 i ich geneza.

(Dokończenie).
R O Z D Z IA Ł  IV.

„L ubo n iezliczone u p ad k u  k ró lestw , k s ię s tw  i rzeczypospoli- 
tych  m ożna naznaczyć p rzyczyny , te  jed n ak  cztery: n iezgoda , śm ier­
telność , n iep ło d n o ść  ziem i i sp o d len ie  m o n ety , są  w ed łu g  m ego  
zd an ia  nąjg łów niejszem i. T rz y  p ie rw sze  tak  są  ja sn e , iż n ik t p ra w d y  
ich  n ie zaprzeczy , czw arta  zaś, t. j. sp od len ie  m o n ety  n iek tó rzy  ty lko  
i to  g łęb iej zastan aw ia jący  się  uznają , pon iew aż n ie  n araz  i g w a ł­
tow nie, lecz zw olna i u k ry ty m i n ie jako  sposobam i p a ń s tw a  o u p a ­
dek  p rzy p raw ia" . T em i znam iennem i s ło w y  rozpoczyna K o p ern ik  
sw ój m em oryał, illu s tracy i zaś i u zasad n ien ia  n ie p o trzeb o w ał daleko  
szukać, zna lazł je bow iem  w  sw ym  w łasnym  k ra ju , gdzie b ez ład n e  
sto sunk i m o n e ta rn e  u k ry tym i i jaw n y m i sposobam i, n ie zw o lna ale 
dosyć g w a łto w n ie  w y w raca ły  i n a ru sza ły  p o rząd ek  k ra jow y . M no­
gość m o n e t o rozm aitych  w arto śc iach , odm ienność  s to p y , fa łszer­
s tw a  i p o d łe  n aś lad o w n ic tw a , u tru d n ia ły  o ry en tacy ę , d aw ały  po le  
do szerokiej, a zgubnej speku lacy i i h an d lu  m onetam i, p ara liżo w ały  
rozw ija jący  się p o d ó w czas in ten zy w n ie  ru ch  h an d lo w y , u tru d n ia jąc  
w ym ianę, p rz y p raw ia ły  o pow ażne  s tra ty  sp o łeczeń stw o  i sk arb , 
p o w o d o w a ły  zm ienny  k u rs  z ło tego , a s tąd  d rożyznę, ro zb u d za ły  
w reszcie  n ienaw iść  s tan o w ą  sz lach ty  do m ieszczaństw a, d aw ały  się 
jed n em  słow em  do tk liw ie  odczuć w szystk im  od najn iższego  ch łopa, 
p łacąceg o  czynsze, do k ró la , p o b iera jąceg o  p o d atk i. Nie dziw  w ięc, 
że n a  g ru n c ie  tego  rozpacz liw ego  i fa ta ln eg o  w p ro s t s ta n u  rzeczy  
zbudziło  się poczucie konieczności re fo rm , k tó re , p o czątkow o  uze­
w n ętrzn ia jąc  się w  skargach , p o s tu la tach  i do ryw czych  za rządze­
n iach , w kroczy ło  z b ieg iem  czasu  n a  te re n  śm iałych  u siło w ań , obej­
m ujących  zak resem  sw oim  w szy stk ie  n ied o m ag an ia . P o p rzed n io
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s to so w an e  środki, ja k  zap rzestan ie  b icia w łasnej m onety , ta ry fo w a­
n ie litew sk ie j, ed y k ty  p rzec iw  m onecie św idn ick iej, zakazy  han d lu , 
w yw ołan ie  z ob iegu  p ew n y ch  szkodliw ych g a tu n k ó w  p ien iądza, n ie 
o siągnęły  sw o jego  celu, doryw cze bow iem  la tan ie  sch o rza łeg o  sy ­
stem u  nie było  w  stan ie  pom ódz tam , gdzie trz e b a  było  g ru n to w ­
nej sanacy i, p rzeb u d o w an ia  od  p o d staw . C hcąc w y k o rzen ić  zło, 
na leża ło  je  zniszczyć w  sam ej istocie, obm yśleć i za sto so w ać środk i 
tak ie , k tó reb y  ugodziły  w  rd zeń  rzeczy. W  m iarę  n iepow odzeń  
i ro sn ąceg o  rozstro ju , sp ra w a  rad y k a ln e j n a p ra w y  s to su n k ó w  m o­
n e ta rn y c h  narzu ca ła  się w p ro s t siłą  fak tu . P ie rw szy  zaś i d o sk o ­
n a ły  sw ój w yraz  znalazła  w  św ie tnych  m em oryałacb  K o p ern ik a  
i D ecyusza , k tó re  d a ły  silną lin ię w y tyczną  d la  p rac  w  tym  kie­
ru n k u . P ro jek ty  te, ja k  w idzieliśm y, n ie  b y ły  o dosobn ione, ale s ta ły  
w  ścisłym  zw iązku i za leżności od  ów czesnych  p rąd ó w  i zam y­
słów  refo rm acy jnych , czy to  p ew n y ch  p arty i czy k ró la , u jm ow ały  
je  ty lko  w  pew ien  sp o is ty  sy stem  i p o d  o gó lne  zasady  p o d d aw ały  
treść  szczegółow ą. C echą ich ch a rak te ry s ty czn ą  je s t  to, że n ie  zm ie­
rza ją  one do za ła tw ien ia  te j lub  ow ej u jem nej s tro n y , ale dążą do 
o g arn ięc ia  całości.

ln icy a ty w a  do p o d jęc ia  re fo rm  p ły n ę ła  bądź ze s tro n y  sp o łe ­
czeństw a, bądź ze s tro n y  k ró la . T a k  w  K oronie , ja k  w  P ru siech  
re fo rm a zna lazła  na jgo rliw szego  rzeczn ika w szlachcie  i m ożno­
w ładztw ie , k tó rzy  w  in te re sie  sw ym  w łasnym  n ie ty lko  pop iera li 
k ró la  w jeg o  s ta ran iach  o n ap ra w ę  m onety , ale n aw e t w yw ierali 
n ań  n ie jed n o k ro tn ie  silny  nacisk , W  K o ro n ie  zm usiła  sz lach ta k ró la  
do zam knięcia  m ennicy , ta ry fo w an ia  m o n ety  litew sk iej, dom agała 
się unii m onetarne j i w y p len ien ia  m o n e ty  św idn ick iej, w  P rusiech  
p a r ty a  szlachecko-m ożnow ładcza w y su w a ła  tak że  p o ró w n an ie  m o­
n et, po d n iesien ie  s to p y  i cen tra lizacy ę  p ra w a  m enniczego . M iesz­
czaństw o  zajm ow ało  albo s tan o w isk o  b ierne , ja k  w  P o lsce , albo 
ja k  w 1 P ru s iech  było  czynnik iem  oporu , nie ty le  z p o w o d u  niechęci 
do  reform , k tó ry ch  n ieraz  sam o się  dom agało , ile z p rzy czy n y  o b a­
w y, ab y  n ie  p o c iąg a ły  za so b ą  og ran iczen ia  ich p ra w  i p rzy w ile ­
jó w . Na tem  tle przy jdzie  do an tag o n izm u  m iędzy  sz lach tą  i k ró ­
lem  a p o tężn em  m ieszczaństw em  p rusk iem . K ró l ze w zg lędu  na 
d o b ro  ogółu  i sk a rb u  ośw iadcza ł się s tan o w czo  za refo rm ą. M ożna 
p rze to  pow iedzieć, że n a  p u n k cie  uznan ia  konieczności re fo rm  
is tn ia ła  ogó lna zgoda, ro zb ieg an o  się  dop iero  tam , gdzie k rzyżo­
w a ły  się in te re sy , ró żn io n o  się co do śro d k ó w  i sp o so b ó w  p rz e ­
p ro w ad zen ia  reg u lacy i s to sunków .

W  P o lsce  ju ż  w  r. 1525 m usia ły  toczyć się w ażne  n arad y  
n ad  tak iem  w y korzen ien iem  zła, „u t su b la to  incom m odo n on  faci-



liter... denuo  p ro se rp a t sed  sop itum  sem el p e rp e tu o  d e lite sca t“ x). 
S ejm  z p o czą tk u  ro k u  n as tęp n eg o  w ziął sp raw ę  tę  p od  u w ag ę , 
tem atu  zaś do o bszernych  ro zp raw  d o sta rczy ł p rzed łożony  zap ew n e 
m em orya ł D ecyusza . U chw ała  se jm ow a z d. 23 styczn ia  r. 1526 
zaak cep to w ała  p ro jek t D ecyusza bicia trzech  g a tu n k ó w  pieniądza: 
denarów , te rn a ró w  i g ro szy  z k o n try b u cy i ub ieg łego  ro k u  2); szcze­
gó łow e jeg o  p rzep ro w ad zen ie  p o zo staw iła  królow i. Nie zaraz  p rz y ­
stąp i Z ygm unt I, do w ykonan ia  u ch w ały  sejm ow ej, chcia ł bow iem  
przed tem  d oprow adzić  do p o rozum ien ia  z P rusam i co do bicia j e ­
dnakow ej m onety , k ied y  też  n a  tym  p unkcie  p rzyszło  do zasad n i­
czej zgody  w  G d ań sk u  w  lipcu  r. 1526, w yda ł w d. 15 p aźd zier­
n ik a  teg o ż  ro k u  o b sze rn ą  o rd y n a c y ę  m enniczą, do tyczącą bicia 
now ej m o n ety  i o tw arc ia  m ennicy.

C elem  zaradzen ia  złu, sp o w o d o w an em u  n ap ły w em  m onety  
św idnickiej i fa łszyw ej, o raz  b rak iem  drobniejszej m o n e ty  w łasnej, 
stanow i o rd y n acy a  bicie p o tró jn e j m onety , t. j. 1) d en a ró w , 2) te r ­
narów , 3) g roszy . P ie rw sze  m ają  być b ite w ten  sposób , aby  do 
15 łu tó w  fa jnu  d o d aw an o  145 łu tó w  m iedzi, co razem  uczyni w  pa- 
gam encie g rzyw ien  10, każda zaś g rzy w n a  aliażu będzie m iała fa jnu  
łu tó w  1 V»; z całej tej m asy  m a w yjść 10 flo renów  po  30 gr., licząc 
grosz  na 18 denarów . M ieszanina te rn a ró w  w in n a  sk ład ać  się z 15 ł. 
fajnu, 65 ł. p rzy sad y , czysta  zaś zaw arto ść  każdej z tych  5 g rz y ­
w ien  aliażu  m a w ynosić łu tó w  trzy; z całej tej m asy  w ybije  się flo­
re n ó w  9 g ro szy  20, licząc flo ren  po 30 gr., a g rosz po 6 te rn a ró w . 
G rosze m ają być b ite  z m ieszan iny  15 ł. fajnu i 25 p rzysady , r a ­
zem  z 2 V2 g rzy w n y  p ag am en tu , z k tó ry ch  każda zaw ierać  będzie 
fa jnu  łu tó w  6; w yjdzie  zaś flo ren ó w  8 po 30 gr.

T ab e lary czn ie  rzecz p rz ed s taw ia  się n astęp u jąco :
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Rodzaj
monety

Ciężar
brutto
sztuki

Ciężar
netto
sztuki

P ró b a
Ilo ść  sz tuk  z

bru tto

k rak .  grzyw, 

netto

D en ary 0 , 3 6 6 0 , 0 3 4 i 1/. 5 4 0 5 7 6 0

T  e rn a ry 0 , 5 6 8 0 , 1 0 6 5 3 3 4 8 1 8 5 6

G ro sze 2 , 0 6 0 0 , 7 7 2 6 9 6 2 5 6

R ozporządzen ie  stanow iło  n ad to  d la  każdego  g a tu n k u  o so b n ą  
rzeźbę. D en ary  m iały  nosić z jed n e j s tro n y  o rła , z drugiej k o ronę

‘) Memoryał Decyusza j. w. 
J) Act. Tom. VIII. 18/19.
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z lite rkam i S  i P  po  b okach , te rn a ry  z jed n e j o rła , z d ru g ie j krzyż 
p o d w ó jn y  z lite rk am i S  i P , g ro sze  z g łów nej s tro n y  o rła  z le ­
g en d ą  w o to k u  M oneta  R egni P o lo n ie  1526, lub  ro k u  b ieżącego , 
z o d w ro tn e j k o ro n ę  u  g ó ry , poniżej pop rzeczn y  napis: S ig ism u n d u s I. 
R ex P o lon ie , a n a  k o ń cu  n a p isu  m ały  znaczek  p o d sk a rb ieg o  d la  
u tru d n ien ia  fa łszers tw a ,

P ieczę i czuw anie, n a d  b iciem  m o n e ty  p o w ierza  o rd y n acy a  
M ikołajow i SzjM łow ieckiem u, p o d sk arb iem u  ko ro n n em u , k tó ry  m a 
w y w iązy w ać  się z w ło żo n eg o  n ań  o bow iązku  za  p o śred n ic tw em  
odpow iedn ich  u rzęd n ik ó w , p rzez  sieb ie  m ianow anych . M incm istrzem  
zaś, na k tó ry m  sp o czy w a to ta  v is  cussionis, m ianuje K asp ra  B ara , 
k o n su la  i m ieszczan ina k rak o w sk ieg o , znanego  z uczciw ości i p il­
ności w  zarządzan iu  tak iem i sp raw am i.

P ró cz  tego , celem  u zy sk an ia  zupełnej pew nośc i ligi w yb ite j 
m onety , co sobo tę , albo  też  k ied y  p ew n a  ilość now ej m o n ety  b ę­
dzie p rzy g o to w an a , zan im  puśc i się ją  w  obieg , sp ró b u je  jej H ie ­
ronim  B ren n er, zap rzy siężo n y  p ro b ie rz  m iasta  K rakow a, do tego  
po  złożen iu  p rzysięg i na  ręce  w o jew o d y  k rak o w sk ieg o  w yznaczony , 
w  obecności su p e rin ten d e n tó w , w y d e leg o w an y ch  p rzez arcyb . Ja n a  
L ask ieg o  i K rzy sz to fa  S zy d ło w ieck ieg o , w o jew o d ę i s ta ro s tę  k ra ­
kow skiego . D op iero  po  tej p ró b ie , jeże li m o n eta  okaże się  d o b ra  
tak  p o d  w zg lędem  w agi ja k  z ia rn a , m oże być w  k u rs  puszczona. 
D opuszczalne  rem ed ium  in p lu s  i in  m inus oznacza się n a  denara. 
G d y b y  w śró d  w  ten  sp o só b  w y p ró b o w an e j i w ypuszczonej m o n ety  
po jaw iła  się z czasem  m o n eta  fa łszy w a lub cudzo łożna (n aślad o ­
w ana), żadnej z teg o  p o w o d u  szk o d y  n ie  p o n io są  p o d sk a rb i albo 
je g o  u rzędn icy . D o nich n a leży  czuw ać, aby  k ró l n ie  p o n ió sł szkody 
p rzy  obliczaniu  s tra t  w  ogn iu , p o b ie lan iu  i kuźni, k tó re  razem  nie 
m ogą p rzek raczać  8 łu tó w  n a  100 g rzyw ien . W sze lk ie  w y d a tk i n a  
n arzęd z ia  i p e rso n a l ponosi kró l. O rd jm acy a  oznacza p rzy tem  w y ­
sokość w y n ag ro d zen ia  u rzęd n ik ó w . P o d sk a rb i m a za sw e tru d y  
o trzym yw ać ty g o d n io w o  10 g rzyw ien , m incm istrz  ty tu łem  pensy i 
flo renów  8, za  w yna jęc ie  dom u n a  m ennicę fl. 2 tygodn iow o , n ad to  
od każdej g rzy w n y  w agi w y b ite j m o n e ty  g roszy  2, a od  g rzy w n y  
o d p ad k ó w  gr. 1., dw óch  p isarzy  ty g o d n io w o  p o  1 fl. g r. 12, Szyd ło- 
w iecki i L ask i k w arta ln ie  po  25 g rzyw ien , ry to w n icy , p ro b ierze  
i inni ty g o d n io w e p en sy e  i n a g ro d y  w ed łu g  d aw n eg o  z w y c z a ju x). 
U chw ała  sejm u p io trk o w sk ieg o  i o rd y n acy a  m ennicza  z p aźd zier­
n ik a  r. 1526 m ają bardzo  d o n io słe  znaczen ie  w  dziejach  refo rm

‘) Zagórski j. w. 108.
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Z y g m u n ta  I., s tan o w ią  bow iem  p ie rw szy  k ro k  n a  d rodze do g łęb ­
szej i g ru n to w n e j san acy i ro z s tro jo n y ch  s to su n k ó w  m onetarnych . 
Z erw an ie  z tra d y c y ą  bicia  jed n eg o  ty lko  g a tu n k u  m o n ety  w  n a ­
s tęp s tw ach  sw oich  m u sia ło  okazać się  rzeczą zew szechm iar k o ­
rzystną . U łatw iło  p rzed ew szy stk iem  w ym ianę, d o tąd  w  przew ażnej 
m ierze u sk u teczn ian ą  za p o śred n ic tw em  pó łg roszy . G rosze , a po  
części i te rn a ry  m ogły  służyć jak o  ś ro d e k  zap ła ty  przy  w iększych  
k upnach  - sp rzedażach , d en a ry  — p o k ry w ać  d robne , codzienne po ­
trzeb y . N ad to  w sk rzeszen ie  daw n o  n ie  b itych  g ro szy  i te rn a ró w  
p rzeksz ta łc iło  n ie jako  fizyonom ię p ien iężn eg o  ry n k u  po lsk iego , 
w p ro w ad za jąc  doń, jeżeli chodzi o rodz im ą m o n etę , w iększą  ro z­
m aitość, a tem  sam em  u tru d n iło  w  w ysok im  sto p n iu  p racę  fa ł­
szerzy.

Idąc za ra d ą  projfektu D ecy u sza , o rd y n acy a  z p rzyczyn  p ra ­
k tycznych  zach o w ała  d aw n ą, o lb rac h to w sk ą  s to p ę  m enniczą. T ru ­
dność ob liczeń  d aw nych  zobow iązań  n a  m onetę , b itą  w ed łu g  o d ­
m iennej, w yższej stopy , b y ło b y  n iew ą tp liw ie  sp o w o d o w ało  znaczne 
zam ieszanie, z resz tą  p o lep szen ie  p ien iąd za  p rzez p o d n iesien ie  s to p y  
sp raw iło b y  p o w ażn e  tru d n o śc i i szk o d y  z dw óch p rzyczyn : n a j­
p ie rw  p rzy  zw yżce cęny  su ro w eg o  s re b ra  n a raz iło b y  sk a rb  k ró la  
n a  w ielk ie  ko sz ty  i s tra ty , p o w tó re  zm u siło b y  k ró la  dó  zakazan ia  
p raw ie  w szystk ie j, d o tąd  ob iegającej m o n e ty , w  tem  sw ych  dobrych  
i A lek sa n d ra  p ó łg ro szy , rzu cen ie  bow iem  m o n e ty  znacznie lepszej 
na  ryn ek , zachw aszczony  p o d w arto śc io w y m  i fa łszyw em  p ien ią ­
dzem , w y w o ła ło b y  o lbrzym i w z ro s t sp ek u lacy i, k tó ra  w  k ró tk im  
czasie w y ło w iłab y  i s to p iła b y  n o w ą  m o n e tę  dob rą . O  jak im ś ta ry ­
fow aniu  w  ty m  w y p ad k u  n ie m o g ło b y  n aw e t być  m ow y. R ezy ­
gnując z p o d n ie s ien ia  sto p y , o rd y n a c y a  s ta n ę ła  w  sprzeczności 
z p o stu la tam i p rusk iem i, dom agającym i się  w y ró w n an ia  w artości 
p rzez  d o sto so w an ie  now ej m o n e ty  do  s to su n k u  z ło ta  do  s reb ra . 
N iem niej jed n ak  n ie  siliła  się n a  u s ta len ie  k u rsu  z ło tego  w  now em  
p ien iądzu , sp odziew ając  s ię  zap ew n e , że u p o rz ąd k o w an e  stosunki 
ipso  facto  w p ły n ą  n a  w iększą  s ta ło ść  k u rsu .

Z  w prow adzen iem  now ej m o n e ty  łączy ła  n ad to  o rd y n acy a  
in n e  jeszcze  nadzie je. C zy tam y  w  niej: „p o stan o w iliśm y  w ybić p o ­
tró jn ą  m o n etę , p rzez  k tó rą  to m o n e tę  n o w ą  św id n ick a  razem  z fał- 
szyw em i i cudzo łożnem i p ó łg ro szam i z k ró le s tw a  n aszeg o  będzie 
w y p ęd zo n a“. N a czem  zasad za ły  się te  nadzie je?  U staw a  n ie  p o ­
szła  do k ład n ie  po  linii w sk azań  D ecy u sza , n ie  w y w o ła  bow iem  
z o b ieg u  całej m o n e ty  p ó łg ro szk o w ej, ta k  złej, ja k  d o b re j, o g ra n i­
czy ła się ty lko  do  z a p rz e s ta n ia  dalszego  w y p u szczan ia  pó łg roszy . 
S n ać  o p eracy a  teg o  ro d za ju , n a  ta k  w ie lk ą  za k re ś lo n a  skalę , zd a­
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w ała  się p rzek raczać  siły  i m ożność sk a rb u  p ań stw a . G o rszą  b o ­
w iem  m o n etę  p o lsk ą  trze b ab y  p łacić  po  cenie nom inalnej, co p rzy  
różn icy  w arto śc i s tare j i now ej, p o ciąg ło b y  znaczne s tra ty ; obcą, 
p o d w arto śc io w ą, w ed łu g  w arto śc i fak tycznej, co w p łynęłoby  n a  
o g ran iczen ie  doch o d ó w  z m ennicy . S p o d ziew an o  się, jednak , że 
w p ro w ad zo n a  m o n eta  n o w a  z jed n ej s tro n y  z n a tu ry  rzeczy  ście- 
śn i sze rok ie  po le  ob ieg o w e p ó łg ro szy  o całą  sw ą  ilość, z d rugiej 
wykluczy-—ja k  liczył D ecy u sz—z ob iegu  m o n etę  lichą i fałszyw ą, 
każdy  bow iem  będzie u b ieg a ł się o d o b rą  now ą, a w yzbyw ał zlej 
i obcej. S p ek u lacy i i zyskow nem u hand low i m o n et zapob iedz m iała 
rzeźb a  n o w eg o  p ien iądza, siln ie odcinająca  się od  daw nej rzeźby, 
a s tą d  s tan o w iąca  p ew n ą  p o d s taw ę  ro z ró żn ien ia  jed n y ch  od d ru ­
gich. R efo rm a z r. 1526 d o tk n ę ła  p ien iądz polsk i i p o d  w zględem  
form alnym , czysto  zew nętrznym , s tem pel bow iem  s tro n y  odw ro tne j 
z k o ro n ą  i n ap isem  p oprzecznym  w p ro w ad za ł w  ry su n k u  d o ty ch ­
czasow ych  m o n e t po lsk ich  now ość. Z re sz tą  za trzym ała  daw ne, t r a ­
d y cy jn e  w yobrażen ia . T e rn a ry  m iały  nosić  krzyż p o d w ó jn y  i o rła, 
jak  d en a ry  O lb rach ta  i k w artn ik i W ład y s ła w a  Jag iełły , d en a ry —za­
trzym ać d aw n ą  sw o ją  rzeźbę , z tą  ty lk ą  różn icą , że zarów no  n a  j e ­
dnych  ja k  na  d rug ich  ob o k  k o ro n y  m iały  być w yb ite  lite rk i S  i P .

C elem  uzyskan ia  p ew n o śc i dobroc i w ypuszczanej p rzez  k ró ­
lew ską  m ennicę m onety , o rdynacya, naw iązu jąc do p o stan o w ień  
sejm u K o rczy ń sk ieg o  z 6 czerw ca r. 1502 *), w zm ocniła k o n tro lę , 
po ru cza jąc  ją  arcy b isk u p o w i i w ojew odzie  k rakow sk iem u . O rd y ­
n acy a  z r. 1526 zasadn iczo  s tan ę ła  n a  g ru n c ie  m em o ry a łu  D ecy u ­
sza, n ie w e w szystk iem  je d n a k  poszła  n iew oln iczo  za jeg o  w sk a­
zaniam i, ow szem , w n iek tó ry ch  szczegó łow ych  p o stan o w ien iach  sil­
n ie się od nich odchy liła . W p ro w ad z iła  w p raw d zie  p ro jek to w an e  
p rzezeń  g a tu n k i m onet, w y jąw szy  p ó łg rosze , z k tó rych  biciem  zre­
sztą  rad ził D ecyusz w strzym ać się ja k iś  czas, u trzy m ała  daw ne za­
kazy  m o n e ty  św idnick iej i innej fa łszyw ej, ale też odm ienną p rze­
p isa ła  rzeźb ę  d la  g roszy , dla te rn a ró w  zaś n ie taką, ja k ą  uznał D e­
cyusz  za najbardzie j w skazaną; n ie w y w o ła ła  z ob iegu  całej m on ety  
p ó łg ro szk o w ej i n ie p rzy ję ła  sp o so b u  ściągn ięcia  je j do m ennic. 
W skazałem  pow yżej, z jak ich  p rzyczyn  k ró l n ie  chcia ł zgodzić się 
n a  zakaz w szystk ie j m o n e ty  p ó łg roszkow ej; n ie  gdzieindziej też 
n a leży  szukać m otyw u , dlaczego, zakazując u ży w an ia  św idnick ich  
p ó łg ro szy , n ie s tw o rzy ł dla nich k o ry ta  odp ły w u  przez zezw olenie 
na ich w y m ian ę  w  m ennicy. K ró l p ra g n ą ł un iknąć w szelkich  stra t, 
ko sz ty  zaś reg u lacy i s to su n k ó w  p rzerzucić  n a  sam o spo łeczeństw o;

‘) Piekosiński j. w. 211.
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dop iero  k ied y  ten  p lan  na jzupełn ie j zaw iód ł, chw ycił się dalszych 
ś ro d k ó w , w sk azan y ch  p rzez  D ecyusza. P rzed ew szy stk iem , jeże li 
chodziło  o oczyszczenie m o n e ty  po lsk iej z m o n ety  św idnick iej, 
cel ten  tak  d ługo  m usiał p o zostać  d esid eriu m  p ium  rząd u  p o l­
sk iego , ja k  d ługo  dom agano  się od ludności, ab y  w yzby ła  się 
jej n ie  gdzieindziej ja k  w  Ś ląsk u . P ó łg ro sz  św idn ick i o b ieg a ł 
w takiej m asie  i roz łoży ł się w  n iek tó ry ch  p ro w in cy ach  tak  ró ­
w nom iern ie , że w yzbycie się go na d rodze k u p n a-sp rzed aży  w  Ś lą ­
sku  było  rzeczą w p ro s t n iem ożliw ą. C hłop , szlachcic i d ro b n y  k u ­
piec, p o siad a jący  ty lko  n iew ie le  g o tów ki, n ie  m ógł jech ać  za g ra ­
nicę w celu  uw oln ien ia  się od p ien iąd za  zakazanego , z resz tą  nie 
m iał w cale ocho ty  o d stęp o w ać  go po cenie niższej, gdy  w  k ra ju  
ła tw o  było, ko rzy sta jąc  z dozw olonego  k u rsu  polsk ich  pó łg roszy , 
puścić go w  dalszy  ob ieg  po  cenie w yższej. N adzieje, zw iązane  
z em isyą now ej m onety , n ie sp e łn iły  się  w całej rozciąg łości, m en ­
nice bow iem  k ra k o w sk a  i później o tw a r ta  to ru ń sk a  n ie  były  w s ta ­
nie p o k ry ć  zap o trzeb o w an ia , z konieczności p rzeto  m usiano  p o s łu ­
g iw ać się  m o n e tą  zakazaną.

N ależy jednak  pam iętać , że o rd y n acy a  z r. 1526 b y ła  p ie rw szą  
p ró b ą  śm ielszej re fo rm y, nic dziw nego  w ięc, że m ieściła  w  sob ie 
w iele b łędów  i u sterek . Z adaniem  najb liższych  czasów  m iało  stać  
się u su w an ie  w ad  i n iedom agań  system u , przez n ią  stw o rzo n eg o . 
N a n as tęp n e  la ta  1527 i 1528 przy^pada n o w y  o k re s  zaciętej w alki 
z m o n etą  św idnicką, o raz dalsze s ta ra n ia  o p o p raw ę  s to su n k ó w  m o­
n e ta rn y ch  p rzez w p ro w ad zen ie  g ru b szy ch  g a tu n k ó w  p ien iąd za  s re b r­
nego i za inau g u ro w an ie  bicia m o n ety  zło tej.

G en era ln y  sejm  w  K rak o w ie  w d. 19 m arca 1527 r. w ydaje 
u chw ałę , k tó ra , p o w tarza jąc  nakaz  z 21 m aja r. 1518 w y n iesien ia  
p ó łg ro szy  św idnick ich  zag ran icę  p od  g ro zą  k ary  14 g rzyw ien , w  p rz e ­
ciągu  czasu  od 19 m arca  do 12 m arca ro k u  n astęp n eg o , ró w n o cześn ie  
ogłasza, że k to b y  n ie m ó g ł się ich w yzbyć w  ten  sposób , m oże je  
w  oznaczonym  czasie w ym ienić w  m enn icy  k ró lew sk ie j, o trzym ując 
za każdy  pó łg ro sz  5 d en a ró w  dobrej m onety . U stan aw ia  n ad to  
s tró żó w  n a  g ran icach , k tó rzy b y  p rzeszkadzali im portow i św id n i­
ckiej m onety , w  m iastach  zaś i m iasteczk ach — „b racc a to re s“, z o b o ­
w iązkiem  za o p a try w a n ia  znak iem  p rzeb ic ia  m o n ety  zakazanej, ce­
lem  u ła tw ien ia  o d ró żn ien ia  jej od  p o ls k ie j ł).

W p ro w ad zo n a  tu taj k o n w e rsy a  m o n e ty  św idnickiej na  p o lsk ą  
by ła  n iew ątp liw ie  oddźw ięk iem  daw nie jszych  ra d  D ecyusza, k tó ­
ry ch  z p ew n y ch  p rzyczyn  sw eg o  czasu  nie zasto so w an o . N ie w ia-

') Grażyński: Moneta świdnicka w Polsce, str. 26.
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dom o ty lko , czy u ch w ała  se jm ow a w zięła  ty lko sam  pom ysł, ew a- 
luacyę zaś p rzep ro w ad z iła  sam odzie ln ie , czy też p o w tó rn ie  p o d su ­
n ą ł go D ecyusz w raz z p o d an iem  pow yższej tary fy . B ądź ja k  bądź 
na leży  stw ierdzić , że o ile  k o n w e rsy a  by ła  w  danych  w aru n k ach  
je d y n ą  w p ro s t d ro g ą  i sp o so b em  w y p len ien ia  n ap ły w o w y ch  p ó ł­
g roszy  św idnick ich , o ty le  n ie sp raw ied liw e  naznaczen ie  ceny  zw i­
chnęło  i un icestw iło  jej sku tk i. K ról, godząc się z koniecznością  
ściągn ięcia  p ó łg ro szy  za p o śred n ic tw em  sw ych  m ennic, p rag n ą ł 
dokonać tego  z m ożliw ie najw yższym  sw ym  zyskiem , om ylił się 
je d n a k  w sw ych rachubach , nie w ielu  bow iem  m usiało  znaleść się 
ludzi tak  naiw nych , k tó rzy b y  zdecydow ali się n a  w y m ian ę  m o n e ty  
św idnick iej p o d łu g  naznaczonej ceny. P lan  p rze to  cały, w sp a rty  
n a  n iezd row ej zasadzie  sp ek u lacy i finansow ej, sk o ń czy ł się zupeł- 
nem  n iepow odzen iem .

K o n w ersy a  w ed le  pow yższej ta ry fy  n ie  w y d a ła  sp o d z iew a­
n y ch  sk u tk ó w , w obec czego  d ek re ta  sejm u p io trk o w sk ieg o  z dn ia  
15 1) i 17 2) lu teg o  r. 1528 p rzep ro w ad za ją  słuszn ie jszą  ew aluacyę . 
P ie rw sze  nakazu ją  p o b o rco m  z ziem  W ielkopo lsk i, K ujaw , M azow ­
sza i innych ziem  sąs ied n ich  p o b ie rać  k o n try b u cy e  publiczne za 
p ie rw szą  ra tę  w  m onecie św idn ick iej, po ob liczeniu  każdego  pół- 
g ro sza  św idn ick iego  n a  8 d en a ró w  polsk ich , tak  aby  za każde 12 
g roszy  dobrej m o n e ty  brali ].31/a g ro szy  w  m onecie św idnick iej. 
W  ten sposób  zeb rane  sum y p ien iądza  złego m ają zanieść do m en ­
n icy  lub M ikołaja S zyd łow ieck iego , p o d sk arb ieg o  koronnego , k tó ry  
zań d o b rą  m onetę  w ypłaci.

T a ry fę  o śm io d en aro w ą u trzym uje  u ch w ała  se jm ow a z 17 lut., 
daje je j n aw e t za s to so w an ie  znaczn ie szersze, rozciągając  je j za ­
k res  i do re sz ty  ziem  polsk ich , ty lko  w zm ienionej form ie. W szyscy , 
p o siad a jący  m onetę  św idn icką, m ają ją  zan ieść do m ennicy  k rak o w ­
skiej lub  to ru ń sk ie j, gdzie, po w zięciu  p ró b y , za każde 15 łu tó w  
fa jnu  w ypłaci im się 7 złp. 20 gr. po 30 gr., g d y b y  zaś ciężar p rz y ­
n iesionej m o n ety  b y ł m niejszy, o trzy m ają  za po jedynczy  pó łg rosz  
św idnick i 8 d en a ró w  polsk ich . K o n w ersy ę  p rzep ro w ad zać  się b ę ­
dzie w  groszach , te rn a rac h  i den arach , n ikogo  je d n a k  n ie będzie 
się zm uszać do p rzy jm o w an ia  w iększych  sum  w  denarach  lub te r ­
narach . A b y  zaś m onetę  św idn icką  szybciej i m niejszym  kosztem  
przebić, p o stan o w io n o  w ybijać z nich w iększe  g rosze  dw ojakiego  
rodzaju , m ianow icie  szóstak i i tro jak i. P ie rw sze  z n ich  winn}' p o ­
siadać  c iężar jed n eg o  łu ta , a w a rto śc ią  odpow iadać  6 zw ykłym

!) Act. Tom. X. 73.
*) Zagórski j. w. 110/2.
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groszom  polskim , tak , aby  ich 5 szło n a  1 flo ren , 8 n a  g rzyw nę 
liczebną, a 16 n a  k ra k o w sk ą  g rzy w n ę  w agi. G rzy w n a  b ru tto  m a 
trzym ać łu tó w  6 z jed n o  lub  d w u d en aro w em  rem ed ium  in p lu s  lub 
m inus. T ro jak i tak  m ają być b ite , ab y  2 ró w n a ły  się ciężarem  
i w a rto śc ią  jed n em u  sz ó s ta k o w ix). C iekaw ą i o ry g in a ln ą  rzeźbę 
p rzep isu je  u ch w ała  d la  now ej m onety . S zó stak i m ają  w yobrażać  
z jed n e j s tro n y  p o r tre t  k ró la , w  o to k u  nap is: S ig ism u n d u s P rim u s 
R ex  P o lon ie  1528, z drugiej w  śro d k u  o rła  po lsk iego , po  p raw ej 
s tro n ie  herb  L itw y , po  lew ej A u s try i, u do łu  ru sk i i p rusk i, w  g ó ­
rze k o ro n ę  k ró lew ską, w  o to k u  napis: D eu s in v ir tu te  T u a  le ta ­
b itu r  R ex; tro jak i ze s tro n y  g łów nej w ielk iego  o rła  i napis: M o­
n e ta  R egni P o lo n ie  1528, lub  d a ta  ro k u  b ieżącego, n a  o dw ro tne j 
p o r tre t  k ró lew sk i z legendą: S ig ism u n d u s  P rim u s R ex  Polonie .

T ro sk ę  o w yb icie  ty ch  m o n et po ru czo n o  M ikołajow i S zyd ło- 
w ieckiem u i L udw ikow i D ecyuszow i, k tó rzy  w tym  celu  ob o k  k ra ­
kow skiej mieli jeszcze  o tw o rzy ć  m ennicę w  T o ru n iu , a to  d la  u ła ­
tw ien ia  dow ozu  zakazanego  p ien iąd za  z 'W ielkopolsk i i ks. M azo­
w ieckiego .’ G d y b y  okazało  się rzeczą k o rzy stn ą  i p o trzeb n ą , m ogą 
S zyd łow ieck i i D ecyusz d la  w y g o d y  ludności za łożyć trzecią  
i czw artą  m enn icę  w  P o zn an iu  i W arszaw ie , w  k ilku  zaś o d p o ­
w iednich m iejscach  u s tan o w ić  w y p ró b o w an y ch  ludzi, k tó rzy b y  m o­
n e tę  św idn icką  skupyw ali i p rzesy ła li do m ennic. A b y  zaś zapo- 
b iedz p o dstępow i, n ie w olno  innej m o n e ty  n ab y w ać w ed le  ceny  
p ó łg ro szy  św idn ick ich , ale w ed le  innej, zastosow anej do p o w sze­
chnej ceny  sreb ra .

U chw ały  sejm u p io trk o w sk ieg o , do tyczące śc iągn ięcia  p ó łg ro ­
szy św idn ick ich  i b icia  z n ich  g rubszej m o n ety  s reb rn e j, są  kon- 
ty n u acy ą  i uzupe łn ien iem  p o stan o w ień  z r. 1526. In icy a ty w a w y ­
szła p raw d o p o d o b n ie  od  kró la, choć i sz lach ta  m u sia ła  n ie  m ało  
przyczyn ić  się do u s tan o w ien ia  sp raw ied liw sze j, w ięcej in tereso m  
spo łeczeństw a odpow iadającej ta ry fy , ca ły  p ro jek t je d n a k  u ch w ały  
je s t  n iew ątp liw ie  w łasn o śc ią  D ecyusza. W sk azu je  n a  to  p rzy p isek  
G ó rsk ieg o , pom ieszczony ob o k  dokum en tu : „D e ab o len d a  sw idni- 
censi m o n eta  e t in  P o lo n icam  tra n sc u d e n d a “. C zy tam y  w  nim: 
J u s tu s  L u d o v icu s h as  l itte ra s  co n sc rip sit e t ex  hac officina m u lta

Rodzaj Ciężar Ciężar I l o ś ć  sz tuk  z  k rakow . grzyw .
monety brutto netto brutto netto

Szóstaki 12 ,365 4 ,6 3 6 6 16 4 2 2/3

Trojaki 6 ,1 8 3 2 .3 1 8 6 3 2 8 5 '/3
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p ecu n ia  fu ra tu s  e s t e t b o n a  sibi co ëm era t e t p e r S le s ia s  in itin e re  
cap tiv a tu s  m u lta  p ecu n ia  se re d e m it“ 1), O d k ład a jąc  na  b o k  zło­
śliw e i zg ryźliw e uw agi, p o d y k to w an e  uczuciem  n iep rzy jaźn i, p o ­
zo stan ie  nam  w  rezu ltac ie  n iew ą tp liw y  fak t sp isan ia  p ro jek tu  d e ­
k re tó w  przez D ecyusza, k tó ry  w tym  czasie uchodził za najw iększą 
p o w ag ę  w  p o d o b n y ch  sp raw ach  2). S ły ch ać  w  nich  z resz tą  zb y t 
w y raźn ie  echo  daw nie jszych  ra d  m em orjm łu  D ecyusza , aby  szu ­
kać gdzieindziej ich au to ra . P o m y sł śc iąg n ięc ia  w yw ołanej m o n e ty  
za p o śred n ic tw em  m ennic, p rzy ję to  ju ż  w  r. 1 5 2 7 ,  te raz  w zm ocniono  
go i p o d p a rto  sp raw ied liw ą  ta ry fą , n ad to  zd ecy d o w an o  się n a  p rze­
bicie p ó łg ro szy  św idn ick ich  n a  m o n etę  po lską: szóstaki i tro jak i; 
p rzy ję to  d la nich n iezw ykłą , p rzez  D ecy u sza  .o b m y ślan ą  rz e ź b ę 3).

P o w y ższe  zarządzen ia  s to su ją  ju ż  śro d k i rad y k aln ie jsze  i le­
psze, aniżeli d o tychczasow e. A k cy a  w esz ła  n a  w łaściw e to ry , m o­
g ła  też ona, jeże li chodziło  o w y tęp ien ie  św idn ick ich  pó łg roszy , 
odpow iedz ieć  p rag n ien io m  kró la, zw łaszcza, że w  tym  czasie n a ­
stąp iło  zam knięcie  m enn icy  w  Ś w idn icy . N ie n ak azy w an o  teraz, 
ja k  pop rzed n io , w y n o szen ia  p ien iądza  za gran icę , lecz p rzez o tw a r­
cie dw u m ennic, o raz  u stan o w ien ie  w  p ew n y ch  m iejscach  ludzi, 
p rzeznaczonych  do zak u p y w an ia  m o n e ty  św idn ick iej, u ła tw io n o  
ludności w w ysokim  sto p n iu  je j pozbycie . Z achęcono  ją  do zn o ­
szen ia  p ó łg ro szy  św idn ick ich  p rzez  s łu szn ą  ew aluacyę . P o  za 
tem  jed n ak  p o s iad a ją  u ch w ały  p io trk o w sk ie  o dm ienne jeszcze zn a­
czenie, p o w ięk sza ją  bow iem  ilość g a tu n k ó w  m o n et sreb rn y ch
0 d w a ro d zaje  zupełn ie  now e, d o tąd  w  P o lsce  n ig d y  n ie b ite . D e- 
k re ta  p o d a ją  dw ie p rzyczyny , d la k tó ry ch  je  u stan o w io n o , t. j. p ra ­
gn ien ie  szybszego  i zysk o w n eg o  p rzeb ic ia  m o n ety  św idnick iej. Bez 
w ą tp ien ia  ła tw iej i w  k ró tsz ju n  czasie m ożna by ło  obrócić  m asę 
zn iesionych  p ó łg ro szy  w  g ru b szą  m onetę , aniżeli w  d ro b n e  d en a ry
1 te rn a ry . O jak ich  je d n a k  zyskach  m yślano  p rzy  śc iągn ięciu  i p rz e ­
biciu m o n e ty  św idnick iej?  Ł a tw o  je  ob liczyć w  p rzyb liżen iu  i w y ­
kazać, że ca ły  p o m y sł k o n w ersy i i zn iszczenia  n ap ły w o w y ch  p ó ł­
groszy , chociaż w ziął p o d  u w ag ę  d obro  ogółu , n ie  p rzeo czy ł p rze­

*) Act. Tom. X. str. 76.
*) Na autorstwo Decyusza wskazują nadto własne jego słowa w liście 

do stanów pruskich z 28 kwietnia r. 1528; czytamy tam: „Mitto praeterea ra­
tionem abrogande et transcudende Swidnicensis monete in proximo petrco- 
viensi conventu a me editam, et ab huius regni ordinibus approbatam“. (Mitt. 
d. Copper. Ver. H. 14. str. 41/2).

3) W prowadzenie portretu króla na grosze doradzał Decyusz już w  swym  
m em oryale.
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cież i zysków  sk arb u . Z a  15 łu tó w  s re b ra , zna lezionego  w  s to p io ­
nej m asie m o n ety  św idn ick ie j, m iano  p łacić w  m en n icy  zip. 7 
gr. 20, licząc k ażdy  z ło ty  po  30 gr. P o n iew aż  zaś z 15 łu tó w  fajnu

p o stan o w io n o  bić szó s tak ó w  16, ^  , t. j. 48, p rze to  po  odciągn ięciu

n a  k o sz ta  b icia gr. 12, zo s ta ło b y  d la sk a rb u  jak o  czysty  zysk 46 
szó stak ó w  m niej 38 szóst. gr. 2 (7 złp. 20 gr.), czyli 1 złp. 16 gr. 
W  pod o b n y  sp osób  ob liczony  d o ch ó d  z b icia tro jak ó w  w ykazu je, 
że z 15 łu tó w  fa jnu  u zy sk aćb y  m ożna jako czy sty  zysk  za ledw ie 
4 g rosze. O w yb ijan iu  g ro sz y  n ie m ogło  być m ow y, n a  15 łu tach  
czyst. s re b ra  trac iłob jt się  bow iem  aż 5 gr.; te rn a ry  w p raw d zie  
p rzy n io sły b y  n a  15 łu tó w  fa jnu  czystego  zysku  1 złp. 6 gr., d e ­
n a ry  n aw e t 1 złp. 16 g r .1), n iem niej jed n ak  u ch w a ła  se jm ow a w}?- 
k luczyła je , raz  ze w zg lędu  na kon ieczność  m ożliw ie najszybszego  
p rzeb ic ia  m o n e ty  św idnickiej, p o w tó re  z obaw y , aby  n ad m ie rn a  
em isya d ro b n eg o  p ien iąd za  n ie  sp o w o d o w a ła  d ep recy acy i m onety  
i p o d ro żen ia  zło tego . W id ać  z tego , z jaką zręcznością  i u m ieję­
tn o śc ią  u łoży ł sw ój p ro jek t D ecyusz. Z jed n e j s tro n y  po zy sk a ł 
d lań  k ró la  p rzez u w zg lędn ien ie  in te re só w  sk arb u , zap ew n ien ie  p e ­
w n eg o  zysku  z p rzeb ic ia , z d rug iej p o szed ł na  ręk ę  szlachcie, p ro p o ­
nu jąc  w p ro w ad zen ie  cięższych g a tu n k ó w  p ien iądza  sreb rn eg o . M ogła 
bow iem  sz lach ta  spodziew ać się, że rzucen ie  n a  ry n e k  p ien iężn y  
dobre j, ciężkiej m o n e ty  sreb rn e j sp o tęg u je  p o p y t za p ien iądzem  
sreb rn y m  i doprow adzi w  k o n sek w en cy i o sta teczn ej do ty le  p o żą ­
d an eg o  o bn iżen ia  ku rsu  z ło tego  w ęg iersk iego .

Z rob iw szy  je d n a k  sm u tn e  dośw iadczen ie  n a  g roszach , d en a ­
rach  i te rn a rach , z k tó ry m i ró w n ież  łączono  nadzie je  w strz ju n an ia  
ciąg łego  w zro stu  w arto śc i czerw o n eg o  z ło tego , p o s tan o w io n o  za­
bezpieczyć się z drugiej s tro n y . W id ząc  w  p o d w arto śc io w ej m o­
necie sreb rn e j je d n ą  z p rz 3^czyn d rożyzny , d rugiej d o p a try w au o  
się w  b rak u  czerw onych  z ło tych , pow o d u jący m  g o rączk o w y  za zło­
tem  popy t. I fak tem  je s t , że m ało  by ło  z ło tych  w  o b iegu  w  P o l­
sce, zap ew n e z p o w o d u  n izk iego  s to su n k u  z ło ta  do sreb ra . W  r. 
1511 np. rachunk i sk arb o w e n a  124,670 złp. d o ch o d u  w ykazały  
ty lko  3,672 w  złocie; w  ro k u  1512 n a  65,475 złp. ty lko  1,848 w  z ło ­
cie 2). N iek o rzy stn a  d la  z ło ta  re la cy a  p o w o d o w ała  z jed n e j s tro n y

') W yniki mych obliczeń por. z tabelą zysków, obliczonych według  
memoryału Decyusza na str. 187. Koszty bicia trojaków i szóstaków w  przy­
bliżeniu podałem na 12 gr., musiały one bowiem  być nieco niższe od kosztów  
bicia groszy. _

2) Lubomirski: Trzy rozdziały z hist, skarb. str. 27, 30.
P rzeg ląd  H is to ryczny . T . X V II, z. 3. 19



o d p ły w  m o n ety  zło tej do k ra jó w  sąsiedn ich , gdzie  k ruszec żó łty  
s ta ł w  w yższej cenie, z d ru g ie j u k ry w a n ie  z ło ta  i tw o rzen ie  z n iego  
sk arb ó w , o czem  w spom ina o p in ia  sen a tu  p ru sk ieg o  z r. 1 3 2 6 .  W sp o ­
m niana  op in ia  rad z iła  p o d n iesien ie  sto p y  p ien iężnej tak ie , aby  w a r­
to ść  w ew n ętrzn a  m o n e ty  d o s to so w ała  się do s to su n k u  h and low ego  
z ło ta  do s reb ra , sp o d z iew ała  się bow iem  w ten  sp osób  zw abić 
i w y d o b y ć  z u k ry c ia  zło te  m o n ety , o raz  u sta lić  ku rs. P o d n o szen ie  
się ceny  z ło tego  by ło  rzeczyw iście  znaczne, do tk liw ie  też  odbijało  
się n a  n iek tó ry ch  zw łaszcza  s tan ach . K ied y  w  r. 1 5 0 2  za z ło ty  w ę­
giersk i p łacono  3 2  grosze, w  r. 1 5 0 6  ju ż  3 6 ,  w  1 5 2 2  r. 3 9 ,  1 5 2 6  r. 
4 0 ,  w  1 5 2 8  r. 4 5  g r.1).

N a sejm ie p io trkow sk im , n a  k tó rym  w y d an o  o sta teczn e  p o ­
s tan o w ien ia  w  sp raw ie  w y tęp ien ia  m o n e ty  św idn ick ie j i b icia g ru ­
bszej m o n e ty  sreb rn e j, zap ad ł tak że  d ek re t k ró lew sk i, d a to w an y  
z 16 lu tego  15282), a p o s tan aw ia jący  bicie w łasn y ch  d ukatów . Na sa ­
m ym  w stęp ie  czy tam y n as tęp u jące  u m otyw ow an ie:

R ozw ażyw szy  n ie  m ałą  szkodę, w y rząd zo n ą  naszem u  kró lew - 
s tw u  w  u b ieg ły ch  la tach  ró żn o ro d n o śc ią  m onet, zasadza jącą  się zaś 
na  tem , że w  m iarę  w z ro s tu  złej i cudzołożnej m onety , m o n eta  k ró ­
le s tw a  naszego  sp ad a ła  w cenie , w z ras ta ła  zaś cena z ło tych , a p rzez 
to  i w szystk ich  innych  rzeczy , n asza  zaś m o n e ta  w łasn a  poczęła  
pod leć , na  o becnym  sejm ie g en e ra ln y m , za ra d ą  w szy stk ich  n a ­
szych sen a to ró w  obu  s tanów , oraz w szystk ich  s tan ó w  naszego  
k ró lestw a , w  sp raw ie  p rzy jm o w an ia  i w y tęp ien ia  m o n ety  w  tem  
k ró le s tw ie  i ziem iach naszych d osyć  w iele zarządziliśn ty  i p o s ta ­
now iliśm y, ja k  d osta teczn ie  w y jaśn ia ją  inne nasze  listy , w  te j kwe- 
s ty i w ydane . P o n iew aż zaś b rak  m o n e ty  złotej w  naszem  k ró lew - 
stw ie  nie m ało  uczuć się daje, a m o n e ta  nasza  żadnym  sposobem  
n ie o dzyska daw nej sw ej ceny, ja k  ty lko  p rzez  w z ro s t ilości z ło ­
tych , p ró cz  tego  zaś n iem a m iędzy  w szystk iem i k ró les tw am i chrze- 
ściańskiem i tak iego , k tó reb y  n ie  biło  zło tej m onety ..., p ragnąc  ted y  
przyczyn ić się  i do p o d n ies ien ia  chw ały  naszego  k ró le s tw a  i ko ­
rzyści naszych  p o d danych , p o stan o w iliśm y  za ra d ą  w szystk ich  w y ­
żej w ym ien ionych  s tan ó w  k ró le s tw a  naszego , w  k ró lestw ie  naszem  
bić n o w e zło te, p o rząd k iem  i sposobem  niżej op isanym ". W  d a l­
szych u stęp ach  p o leca  kró l M ikołajow i S zy d ło w ieck iem u  i L u d w i­
kow i D ecyuszow i bić zło te , n a  w zó r w ęg ie rsk i. Z jed n e j g rzy w n y  
k rakow sk iej, w k tó re j p o w in n o  być czystego  z ło ta  237a k a ra ta  
czyli 47/48, ‘/a zaś k a ra ta  s re b ra , m iało  w yjść sztuk  5 6 .  D o teg o
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Ł) Gumowski: Moneta złota w Polsce średniowiecznej str. 106.
2) Zagórski j. w. 113.



d la  u zyskan ia  w iększej trw a ło śc i i ko lo ru  czerw onego , d o d aw ać  
m iano  3 d en a ry  w ag i m iedzi ( = 3/256 g rzy w n y  1). W e d łu g  tej s topy  
b ite  z ło te  b ęd ą  w y o b rażać  z g łów nej s tro n y  w ize ru n ek  k ró lew sk i 
z tek s tem  „S ig ism undus P rim u s R ex  P o lo n ie “ i d a tą , z odw ro tne j 
herby : po lsk i, litew sk i, rusk i, p ru sk i i au stry ack i na  5 polow ej ta r ­
czy  u k o ro n o w an e j, z legendą  w  o to k u  „Justus u t palm a f lo re b it“. 
A b y  zaś ludzi zachęcić do zw ożenia z ło ta , o tw ie ra  o rd y n a cy a  m en ­
n icę do pub licznego  użytku , po zw ala jąc  każdem u za w y n ag ro d ze ­
niem  1 gr. od  sztuk i p rzeb ijać  sw oje  zło to  n a  dukaty .

G en eza  d ek re tu  k ró lew sk ieg o , w p ro w ad za jąceg o  m o n e tę  zło tą, 
n ie  je s t  je d n ak  d o tąd  należycie  w y jaśn iona . Bez kw esty i sam o 
o g ó ln e  po stan o w ien ie  w y p u szczen ia  w łasne j m o n ety  zło tej, zapad ło  
n a  sejm ie p io trk o w sk im , zdaje się je d n a k , że z p ro jek tem  tym  w y ­
s tąp io n o  n ag le , że w sk u tek  tego  z p o w o d u  b rak u  jak ieg o k o lw iek  
p lan u  szczegó łow ego , do ty cząceg o  s to p y  now ej m onety , zad o w o ­
lono  się ogó ln ikow em  p o stan o w ien iem , p rzep ro w ad zen ie  w  szcze­
gółach  p o zo staw ia jąc  k ró low i. W idzie liśm y poprzedn io , że Zjrg- 
m u n t I., po ruszając  k w esty e  m o n e ta rn e  n a  sejm ach , przychodził 
zaw sze z p ro jek tem  go tow ym , u łożonym  przez człow ieka, znającego  
się n a  rzeczy , a to  w  tym  Celu, by  stw orzyć  i dać pod  n a rad y  ja ­
kąś pozy tyw ną p o d staw ę , n a  sp raw ach  m o n e ta rn y ch  bow iem  m ało 
k to  w ów czas d o b rze  się znał. T a k  by ło  w  r. 1526, 1527, n ie  in a ­
czej n a  om aw ianym  sejm ie p io trk o w sk im  w  r. 1528. P ro je k t kreślił 
D ecyusz, k ró l go p rz ed s taw ia ł i p o d d aw a ł n arad zie . P rzy  w p ro w a­
d zen iu  m o n ety  zło tej, p o stąp io n o  z n iew y jaśn io n y ch  przyczyn o d ­
m ienn ie. W sk azu je  n a  to  list T om ick iego  do D ecyusza, z datą: R a ­
dom  5 m arca r. 1528. D onosząc w  nim  D ecyuszow i, że sp isane 
zo s ta ły  i p rzy g o to w an e  lis ty  w  sp raw ie  p rzeb ic ia  i sk u p ien ia  m o ­
n e ty  św idnick iej, p isze T om ick i dalej, że p rzy g o to w u je  się n ad to  
lis ty  w  sp raw ie  bicia z ło tych , „sed opus est, u t vos sc rib a tis  fo r­
m ulam  e t exem plum  illo rum , nam  n o s  nescim us, quo  g rad u  et va- 
lo re  iidem  au re i cud i d eb ean t"  2). P o n iew aż  n iem a żadnych  przjr- 
czyn, d la k tó ry ch b y  D ecy u sz  m óg ł n ie  zadośćuczjm ić tym  żą d a ­
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') Dr. Gumowski, omawiając w  cyt. dziele o rdynacyę  z r. 1528, mówi 
na  str. 103(230) „Czystość złota przepisuje ordynacya powyższa na 237» kara- 
ratów, reszta t. j. '/a karata powinno być domieszki s reb ra  z Vt8 częścią m ie ­
dzi“. Pomijając niejasność brzmienia tego zdania, pozwalającą V48 miedzi o d ­
nieść bądź do Va karata, bądź do 24 karatów, stwierdzić nam wypada, że dr, 
Gumowski popełni!  omyłkę w oznaczeniu przymieszki miedzi, którą ordyna­
cya podaje tak, jak  my w powyższym ustępie.

2) Act. Tom. X. nr. 117, str. 124.
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niom , p rzeto  n a leży  uznać za rzecz zupe łn ie  p ew n ą, że szczeg ó ­
ło w a część o rdynacy i, d o ty cząca  s to p y  now ych  z fc ^ c h , jest w ła ­
snośc ią  D ecyusza. W  tem  o św ie tlen iu  p rzed s taw ia  się p rze to  sp ra ­
w a następ u jąco : p o stan o w ien ie  zap ad ło  n a  sejm ie p io trk o w sk im , 
n a s tęp n ie  o ra d ę  w p ro w ad zen ia  w  życie teg o  p o s tan o w ien ia  u d an o  
się do D ecyusza, poczem  d o p ie ro  w ydano  o rd y n acy ę , k ładąc n a  
niej d atę  w cześniejszą.

T e n  sam  w zgląd  p rak ty czn y , k tó ry  sp o w o d o w a ł p rzy  w p ro ­
w adzen iu  now ych  g a tu n k ó w  m o n ety  sreb rn e j za trzym an ie  daw nej 
stopy , sk łon ił także D ecy u sza  do o b ran ia  za w zorzec po lsk ich  d u ­
k a tó w  czerw onych  z ło tych  w ęg ie rsk ich , jak o  najbardzie j w P o lsce  
rozpow szechn ionych  i najw iększem  cieszących  się uznaniem . Inne 
floreny , ja k  reń sk ie  i h o rn eń sk ie , k tó re  w  dużej liczbie ob ieg a ły  
w  P ru siech , n iech ę tn ie  p rzy jm ow ano  w  P o lsce , stw o rzen ie  zaś o d ­
ręb n eg o  g a tu n k u  w y w o ła ło b y  zam ieszanie, łączące się z kon iecz­
nością  ob liczenia s to su n k u  do m onet ob iegających . Z atrzy m an ie  
sto p y  w ęgiersk iej nie w p ro w ad za ło  żadnej zm iany, p rócz tej, że 
w  m iejsce w ęg ie rsk ieg o  w y k ład n ik a  k u rsu  m onet sreb rn y ch  w p ro ­
w adzało  polski.

C zy jed n ak o w o ż  sp e łn iły  się nadzie je, zw iązane z w p ro w ad ze ­
niem  m o n ety  złotej i g rubszej s reb rn e j, czy zapob ieżono  rosnącej 
d rożyźnie? N ajbliższe czasy  okazały , że łudzono  się co do siły  sk u t­
ków . W p raw d z ie  u reg u lo w an ie  s to su n k ó w  w p ły n ęło  na  to , że cena 
zło tego , k tó ra  m iędzy rok iem  1526 a 1528 p o d n io sła  się z 40 gr. 
aż n a  45, pow oln iej się podw yższała , n ie by ł to  je d n a k  rezu lta t, 
jak ieg o  się spodziew ano , bo p rzecież w  ok resie  ub ieg łym  p rzed  
r. 1526, m im o ro zstro ju , w ah an ia  w zw yż ceny  czerw onego  z ło ­
teg o  n ie by ty  w iększe (1 505— 1515 z 36 gr. n a  37, 1518— 1526 z 38 
gr. n a  40, zaś od r. 1528— 1545 z 45 g r. n a  50 gr.) J). P rzyczyny  
tego  n iek o rzy stn eg o  o b jaw u  ła tw o  się doszukać. N ajp ierw  n ie  udało  
się w  zupełnośc i u su n ięc ie  b rak u  czerw onych  zło tych  w  P o lsce  
p rzez em isyę w łasnej m o n e ty  zło tej. P o lsk a , nie p o siad ając  w ła ­
snych  k o p a lń  zło ta, m usia ła  k ru szec  te n  sp ro w ad zać  z W ęg ie r, albo  
też k u rsu jące  w P o lsce  z ło te  sk u p y w ać i p rzeb ijać w m ennicy  n a  
sw oje. S tą d  w ynik by ł taki, że m enn ica  k rak o w sk a  w  1. 1528—-1530 
na rach u n ek  k ró lew sk i i p ry w a tn y  w yb iła  za ledw ie  sz tuk  7171 2), 
co n a tu ra ln ie  b jdo  k ro p lą  w  m orzu, m enn ica  zaś to ru ń sk a  m iędzy 
r. 1530 a 1531 w y p u śc iła  zło tych  1643 3). C ięższe p rzy tem  n ieco

') Gumowski j. w. str . 106.
3) Czapski: Catalogue II, str. 444.
3) Schrötter: T h o rn e r  Zainproben 1528—1535 — Zeitschr. f. Num. XXV, 

str . 254.
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od  w ęgiersk ich  i n iem ieck ich  tego  czasu, by ły  p ra w d o p o d o b n ie  
e k s p o r to w a n e 1). T a k  w ięc p o d n io s ły  „chw ałę  k ró le s tw a" , ale nie 
u su n ę ły  „non p arv am  p en u riam  au reo ru m ". Z  drugiej s tro n y  j e ­
d n ak  należjr zaznaczyć, że n ad z ie je  obn iżen ia  ceny  z ło tego  li t}dko 
p rzez  pom nożen ie  je g o  ilości i zap ro w ad zen ie  ład u  n a  w łasnym  
ry n k u  p ien iężnym , b y ły  w ynik iem  słabej o ry en tacy i w  k w esty ach  
ekonom icznych . N ie w idziano , że zw yżka lub  zn iżka ceny  d ukata , 
za leży  p rzed ew szy stk iem  od  w sp ó łczesn ej p ro d u k cy i ilościow ej 
z ło ta  i s re b ra  i w ynikającej s tąd  re lacy i n a  całym  ry n k u  eu ro p e j­
skim .

S am o jed n ak że  s tw o rzen ie  6 g a tu n k ó w  m o n e ty  sreb rn e j i zło­
tej, a p rzez  to  g ru n to w n a  p rzem ian a  d o ty ch czaso w eg o  polsk iego  
sy s tem u  m o n eta rn eg o , oraz  oczyszczenia p ien iądza ob iegow ego  
i lichych  pó łg ro szy  św idn ick ich , nie d a ło b y  nam  n ależy teg o  w y o ­
b rażen ia  o re zu lta tach  k ró lew sk ich  s ta ra ń  z la t 1526/8, gdy b y śm y  
n ie  wciągli w  tok  naszego  o p o w iad an ia  i n ie p rzed staw ili k o ro n y  
w szystk ich  ów czesnych  refo rm , unii m onetarne j P o lsk i i P ru s , m a­
jące j n ie ty lk o  don iosłe  znaczen ie  p rak ty czn e , ale i polityczne: p ra ­
k ty czn e  przez to, że u su w a ła  n ied o g o d n o śc i, p ły n ące  z odm ienności 
s to p y  m o n etarn e j, po lityczne, że p rzy czy n ia ła  się  do ściślejszego  
sp rzęg n ięc ia  o d ręb n y cb  części p ań s tw a , do u p rag n io n eg o  „po jedna­
n ia  um ysłów ".

Z w róciliśm y w  rozdzia le  d rug im  uw ag ę  n a  don iosłe  znaczenie 
a rty k u łu  k rak o w sk ieg o  p o ko ju  z r. 1525, k tó ry  s tw o rzy ł g ru n t pod  
dalsze p e r trak tacy e  w  sp raw ie  z jednoczen ia  m o n etarn eg o . Z y g ­
m u n t I. zab ra ł się en erg iczn ie  i zręczn ie  do rzeczy  z początk iem  
ro k u  n astęp n eg o . D n ia  17 k w ie tn ia  zjechał w św ie tn y m  orszaku , 
ze zbro jnym  oddziałem , p o w iększonym  hufcam i p rzy b y ły ch  książąt, 
pom o rsk ieg o  i m ek lem bursk iego , o raz  księcia  p ru sk ieg o  A lb rech ta , 
do G d ań sk a , gdzie n a jp ie rw  u k a ra ł su ro w o  p rzy w ó d có w  b u n tu , 
p o tem  p rz y s tą p ił w raz z obecnem i dosto jn ikam i do n a rad  n ad  
o rd y n acy ą  ziem  prusk ich , przyczem  p o ru szy ł także k w esty ę  m one­
ta rn ą , k o rzy sta jąc  z obecności ks. A lb rech ta . Nie m ógł w p ro s t 
o b rać  stosow niejszej chw ili i lepszych  środków . P a rty ę  m ieszczań ­
ską, n a  k tó rej czele s ta ł p o tężn y  G dańsk , s te ro ry zo w ał su ro w y m  
w yrok iem , m o żn o w ład z tw o  i sz lach tę  po zy sk a ł d la sw ych  p lan ó w  
o rd y n a cy ą  d la ziem  p rusk ich , m ającą  n a  celu żyw ioł m ieszczański 
p rzew ażyć żyw iołem  szlacheck im  i p rzez to  ziem ię p ru sk ą  P o lsce

•) Czapski j. w.
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u podobn ić  J). T y lk o  ks. p ru sk i s ta ł na  s tan o w isk u  opornem , u za ­
leżn iając sw ą  zgodę od: po rozum ien ia  się ze stanam i, od  ud zie len ia  
m u p rzez  k ró la  zasiłku  n a  p rzep ro w ad zen ie  odpow iedn iej refo rm y, 
o sta teczn eg o  p o ró w n an ia  m o n e ty  P ru s  k ró lew sk ich  z m o n e tą  k o ­
ron n ą , w reszcie  od z łożen ia  m u przyrzeczen ia , że n ig d y  k ró l na 
te ry to ry u m  k sięstw a  nie za łoży  sw ej w łasnej m e n n ic y 2). Z teg o  
p o w o d u  n ie m ogło  p rzy jść  do o sta teczn eg o  za ła tw ien ia  sp raw y , 
a r ty k u ł bow iem  o rd y n acy i ziem  p rusk ich , o p ub likow anej w d. 18 
lip ca  r. 1526, chociaż p o s tan aw ia  p o ró w n an ie  m o n et w du ch u  ży ­
czeń k ró la , m a znaczenie uchw aty  jed n o s tro n n e j, n a  k tó rą  nie dało 
sw ej zg o d y  m ieszczaństw o , u p ra w n io n e  do p o d n ies ien ia  g ło su  ze 
w zg lęd u  n a  sw e p rzyw ile je , o raz  ks. p rusk i; p ie rw sze  z tej p rzy ­
czyny, że się go  o to  n ie  p y tan o , d ru g i z o b aw y  śc ieśn ien ia  sw ych 
p raw . N iem niej a rty k u ł ten  p o s iad a  dużą don iosłość , n ie s taw ia  
b ow iem  unii w  form ie żjm zenia, ale u chw ały  szczegółow ej z d o łą ­
czonym  p ro jek tem  b ic ia  m onety . S tan o w i on, co następu je : d aw n a  
m o n eta  p ru sk a  m a być u su n ię ta , w  je j zaś m iejsce b ita  p o tró jn a  
now a, p o d  znakam i k ró la  i P ru s , m ianow icie: g rosze , szelągi i obole 
czyli d en a ry , i to  tak , aby  20 gr. tw orzy ło  1 g rzyw nę, 40 gr. 2 
g rzyw ny , a lbo  1 d u k a ta  w ęgier., 3 szelągi 1 grosz, a 6 d en a ró w  
1 szeląg . M o n eta  ta  p o w in n a  w a rto śc ią  rzeczyw istą , s to p ą  i ceną 
od p o w iad ać  polsk iej now ej, k tó ra  p o d o b n ie  m a być bita, tak , aby  
1 g ro sz  p rusk i ró w n a ł się  po lsk iem u, sze ląg  2 te rn a ro m , d en a r d e­
n arow i. W  ten  sposób  b ita  m o n e ta  będzie m iała zap ew n io n y  edy- 
k tem  k ró lew sk im  sw o b o d n y  k u rs  w  całem  k ró lestw ie , na  M azow szu 
i na  L i tw ie 8).

A rty k u ł p rusk iej o rd y n acy i ściślej i szczegółow iej u jm uje rzecz, 
aniżeli s tyczn iow e p o stan o w ien ie  sejm u p io trk o w sk ieg o  tegoż roku , 
k tó re  ze w zg lędu  na m ające się  toczyć ro k o w an ia  o je d n ą  stopę, 
zadecydow ało  w najo g ó ln ie jsze j form ie o b iciu  trzech  ro d zajó w  
m onety , bez o k re ś len ia  c iężaru  i z ia rna , o raz  s to su n k u  do z ło tego . 
Mimo to  zm usiło  s ta n y  p ru sk ie  do o b ran ia  tej sam ej ogólnej p o d ­
s ta w y  przez p rzy jęcie  ja k o  zasad y  bicia  po tró jnej m onety , p o s ta ­
w iło  je  bow iem  w obec fak tu  dokon an eg o . D ając je d n a k  sw ą zgodę 
n a  p o ró w n an ie  m onet, ró w n o cześn ie  n ie  om ieszka ły  s tan y  w m yśl 
żąd ań  m em o ry a lu  K o p e rn ik a  dom agać się d o s to so w an ia  m o n ety  
do z ło tego  w ęg ie rsk ieg o , o raz  za trzy m an ia  szeląga, ja k o  m o n e ty

*) Szujski: Dzieje Polski II, 253/4.
*) Schwinkowski: Das Geldwesen in Preussen unter Herzog Albrecht 

(1525—1569) Zeit. f. Num. XXVII, str. 192,/3.r
3) Act. Tom. VIII, str. 87/8.
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pow szech n ie  w  P ru s iech  p rzy ję te j, p rzez  co s ta n ę ły  w  sp rzecznośc i 
z p rzed ło żo n y m  im  m em o ry a łem  D ecy u sza , p o p ie ra n y m  p rzez  k ró la . 
Z obaczym y, że za s trzeżen ia  te, n a  k tó re  k ró l zezw olił, s ta n ą  się 
w  p rzyszłości p rzy czy n ą  znacznych  tru d n o śc i. S u k ces  Z y g m u n ta  I. 
b y ł po łow iczny . Ks. A lb re c h t p o d  p o zo rem  kon ieczności p o ro z u ­
m ien ia  się ze s tan am i za s trzeg ł sob ie  te rm in  s tan o w czeg o  o św iad ­
czen ia do św . M arcina; m iasta , k tó ry ch  p rzy  s tan o w ien iu  o rd y n a- 
cyi w cale  się o zd an ie  n ie p y tan o , w idzia ły  w  zm ian ie s to p y  p ró b ę  
p o d n iesien ia  czynszów  szlacheckich  ze szkodą re sz ty  k ra ju  i z tej 
p rzy czy n y  p rzec iw  u ch w ale  p ro te s to w a ły . W  ten  sposób  o d g ro ­
dziły  się w  P ru s ie c h  k ró lew sk ich  jeszcze  siln iej od  sieb ie  p a rty e  
sz lachecko-m ożnow ładcza i m ie sz c z a ń sk a 1). P ru s y  książęce ró w n ież  
sp rzec iw ia ły  się re fo rm ie . S p rzeczn o śc i j śc ie ran ie  się in te re só w  
pow o d o w ało , że u k ład y  o s to p ę  m o n e ta rn ą  n ie b ieg ły  po  linii p ro ­
stej od  p o d staw y , s tw o rzo n ej p rzez o rd y n acy ę , ale d o zn aw ały  licz­
n ych  za łam ań  i zboczeń.

I tak  ju ż  w  ro k u  n as tęp n y m  n a  se jm iku  m alb o rsk im  z 18 s ty ­
cznia w iększość  szlachecka, w b re w  o rdy n acy i, n ie licząc się z w p ro ­
w adzen iem  do P o lsk i now ej m onety , uch w aliła  p ro sić  k ró la  n a  
najb liższym  sejm iku  e lb ląsk im  o p rzy w ró cen ie  m o n ety  p rusk ie j do 
d aw n eg o  s ta n u  z p rzed  la t 30 do 40, p ra g n ąc  p rzez  to  d o p ro w a­
dzić do u p rag n io n eg o  p o d n ies ien ia  s to p y  m o n e ta rn e j2). Co dziw ­
n ie jsza  jed n ak , sam  k ró l dał się zbałam ucić i p rzez u s ta  sw ego  p o ­
sła, B alińsk iego , p o d n ió sł i p o p a rł sp ra w ę  p rzy w ró cen ia  daw nej s to p y  
n a  sejm iku  elb ląsk im  z lipca  r. 1527 3). P o n iew aż  zaś m iasta  p ru sk ie  
sp o strzeg ły , że tak ie  u reg u lo w an ie  s to su n k ó w  lepiej zag w aran tu je  
sam oistność  p ru sk ieg o  m enn ic tw a , aniżeli s to p a  w sp ó ln a , p rzyk la- 
sn ę ły  ca łem u p ro jek to w i, w obec czego ła tw o  p rzysz ło  do p o ro z u ­
m ien ia  i zgodnej uchw ały , s tan o w iące j co n as tęp u je : n o w y  p ien iądz 
p ru sk i, sk ład a jący  się z g roszy , sze ląg ó w  i d en a ró w , m a być tak  
b ity , ab y  z chełm ińskiej g rzy w n y  fa jnu  (1573 łut.) w ychodziło  10 
g rzy w ien  liczebnych  =  200 gr., 40 g ro szy  szło n a  1 zł., 3 szelągi 
n a  1 g r„ a 6 d en a ró w  n a  1 s z e lą g 4)- J a k  się z teg o  okazuje , p ru ­
sk ie  s ta n y  lep iej w  ty m  w y p ad k u  um iały  w y zy sk ać  zastrzeżen ie  
o rd y n acy i z r. 1526 co do ceny  z ło teg o  w  now ej m onecie, aniżeli 
k ró l ogó lne  p o s tan o w ien ie  o z ró w n an iu  m o n et. U chw ała  p o w y ż­
sza, do  k tó re j p rzyczyn ił się  sam  kró l, u n ices tw iła  ow oce daw nych

') Lengnich I. 24/5.
*1 Schwinkowski j. w. 199.
3) Act. Tom. IX, str. 179—Lengnich I. 30.
r) Lengnich I. 30/31.
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je g o  zabiegów , u trzy m u jąc  o d ręb n o ść  s to p y , a s tąd  kon ieczność 
ta ry fo w an ia  m o n et po lsk ich  w  P ru s iech , p rusk ich  w  P o lsce . Nie 
dał p rzecież n a  nią sw ej zg o d y  ks. A lb rech , k tó ry  sp rzec iw ia ł się 
p o d n ies ien iu  s to p y  ze w zg lędu  n a  koszta , a Z ygm unt I., sp o s trzeg ł­
szy  później sw ój b łąd , dom ag ał się z realizow an ia  a rty k u łu  ordy- 
n acy i p rusk iej p rzez zaak cep to w an ie  bezw zględne s to p y  polsk iej, 
w prow adzonej o rd y n acy ą  październ ikow ą z r. 1526 1). W  in stru k c ja , 
danej p osłow i sw em u n a  sejm ik E lb ląsk i, o d b y ty  w  m arcu  r. 15X8, 
n ak azu je  bezzw łocznie po rozum ieć się s tanom  P ru s  k ró lew sk ich  
z księciem  co do bicia  m onety , w  przeciw njm r razie  bow iem  sam  
nak aże  w  obu częściach  P ru s  bić m o n etę  tej ceny  i w arto śc i, co 
w  P o lsce , w ed łu g  p o stan o w ien ia  o rdynacy i g d a ń s k ie j2). N ie m o­
gło jed n ak  n a  sejm iku  ty m  dojść do po rozum ien ia , w obec czego 
w yznaczono  n o w y  sejm ik n a  św . S ta n is ła w a  w  M alborgu , gdzie 
m iano  sp raw ę  bicia now ej m o n ety  osta teczn ie  ro zstrzy g n ąć  8).

N ow y sejm ik zb iera ł się w  szczęśliw szych  w aru n k ach ; ks. A l­
b rech t, k tó ry  d o tąd  s ta ł n a  s tan o w isk u  n iep rze jed n an eg o  p rzec iw ­
n ik a  re fo rm y , u g ią ł się w o b ec  stanow czości k ró la  i n a  k w ie tn io ­
w ym  sejm iku  w  K ró lew cu  w  r. 1528 p rze fo rso w a ł sp raw ę  reform jr 
m o n etarn e j i). J e d n a  p rze to  p o w ażn a  tru d n o ść  zo s ta ła  u su n ię ta . Na 
s tan y  p ru sk ie  s ta ra ł się oddzia łać  D ecyusz w  d u ch u  p o s tu la tó w  
k ró la , k iedy  zaś n iezn an e  je g o  pism o, p rzes łan e  n a  sejm ik  e lb lą ­
ski, sk u tk u  sw eg o  n ie  o siągnęło , w y jechał do  G n iezn a , ab y  s tąd  
p o k ie ro w ać  całą  re fo rm ą m o n e ta rn ą  na  sejm iku m alborsk im  5). W  dn. 
28 k w ie tn ia  r. 1 528 p rzesy ła  stanom , zebranym  w  M alborgu, list, 
w  k tó ry m  w  ja s n y  sposób  zw raca  u w ag ę  na n a s tę p s tw a  odm ow ­
neg o  p o stan o w ien ia . N a ty ch m iast m iała  być u rząd zo n a  m enn ica  
w  P o zn an iu , k tó re j o tw arc ie  p o w ie rza ł ed y k t z 17 lu teg o  1528 r. 
op in ii p o d sk a rb ieg o  i jeg o  zastęp cy , a nie w  T o ru n iu , p rzez  co 
ciężar p rzeb ic ia  m o n ety  św idnickiej sp ad łb y  n a  sam e P r u s y 6). J e s t  
rzeczą p raw d o p o d o b n ą , że to  w jm aźne ośw iadczen ie  w p ty n ę ło  w  p e ­
w nej m ierze n a  dojście  do  sk u tk u  u ch w ały  m albo rsk ie j. K ró l sam  
n ie  w y sła ł sp ecy a ln eg o  posła , ani nie p o s ła ł p u n k tó w  o b rad , se j­
m ik  bow iem  m iał za ła tw ić  to , czego p o p rzed n i n ie dokonał.

*) Act. Tom. X. str. 56.
2) Act. Torn. X. str. 33/4.
3) Lengnich I. 43. Doc. 31/3.
4J Schwinkowski j. w. 207/12.
5) Semrau: Jost Ludwig Dietz und die Münzreform unter Sigismund I. 

str. 37.
6) Tamże Doc. I. Rozprawka Semraua jest kilkustronicowym szkicem,

niemal bez wartości, wydrukowanym w Mitt. d. Coppern. V. H. 14. str. 33/40.
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N a sejm iku  m albo rsk im , rozp o czę ty m  8 m aja  r. 1528, o św iad ­
czyli p o sło w ie  ks. A lb re c h ta  zgodę sw eg o  p a n a  n a  re fo rm ę w ed ług  
zasad y  p o ró w n a n ia  m o n e t p o lsk ich  i p rusk ich , p o n iew aż zaś d o ­
sto jn icy  i sz lach ta  p rzychy lili się  ró w n ież  do p o s tu la tu  k ró lew sk ieg o , 
a  m ias ta  w o b ec  tej jed n o zg o d n o śc i n ie  m y śla ły  p ro te s to w ać , p rz y ­
szło ted y  w  d. 20 m aja  do  jed n o m y śln e j uchw ały , p rzy p ro w ad za­
jące j do  sk u tk u  z d aw n a  p rzez  k ró la  p o żą d an ą  un ię  m o n e ta rn ą . 
P o s tan o w io n o  w  niej; 1) n o w a  m o n eta  m a ró w n ać  się z iarnem , 
szru tem  i liczbą n o w o-b itym  groszom  polsk im . 20 takich  g roszy , 
k tó ry ch  p rzy p ad a  96 n a  g rzy w n ę  krak ., m a liczyć się  n a  1 g rzy w n ę 
p ru sk ą , g rzy w n a  zaś w agi m a trzym ać p ró b ę  6-ą; 2) 1 g ro sz  bę­
dzie  ró w n a ł się 3 szelągom , 18 denarom ; sze ląg ó w  m a iść  n a  g rzy ­
w nę p ru sk ą  sz tu k  154, n a  k ra k o w sk ą  159, a g rzy w n a  ich  w in n a  
trzym ać p ró b ę  3-ą, 3) g ro sze  i szelągi P ru s  k ró lew sk ich  m ają  w y o ­
brażać z jed n e j stro n jr w ize ru n ek  k ró lew sk i, z d ru g ie j herb  k ró la , 
książęce p o r tre t  k sięcia , z d ru g ie j o rła , w reszcie  m iejsk ie  w ize ru ­
n ek  k ró lew sk i z herb em  m iasta , 4) em isya m o n ety  w in n a  rozpocząć 
się  w ypuszczen iem  d en a ró w , k tó re  w  liczbie 540 m ają  w ażyć g rz y ­
w nę k rakow ., w  liczbie 517 p ru sk ą . W  dalszjun ciągu  o rd y n a cy a  
zaw ie ra  p o stan o w ien ia  co do p rzy jm o w an ia  do tychczasow ych  p ru s­
kich g roszy , sze lągów  i d en a ró w , p ó łg ro szy  św idn ick ich , z ło tych  
h o rn eń sk ich , zakazu je b ra n ia  obcych  m o n e t z chw ilą  w ejśc ia  w  ob ieg  
n o w y ch  p ien iędzy , p rzep isu je  śc is łą  k o n tro lę  w  m ennicach , w  k oń­
cow ym  w reszc ie  artyku le , d o d an y m  ju ż  po  o p ieczę to w an iu  d o k u ­
m entu , s tan o w i b icie 14 łu to w y ch  tro jak ó w  i szóstaków , z k tó ry ch  
p ierw szych  m a iść n a  krak . g rzy w n ę sz tuk  74, d ru g ich  37 j  U ch w a­
lo n e  gatunk i m onet p o z o s ta w a j  do sieb ie  w  n astęp u jący m  stosunku :

Rodzaj
monety

Ciężar
brutto

Ciężar
netto P róba

Ilość sztuk z kr. grzyw, 
brutto 1 netto

D en ary 0,366 0,034 i 1/* 540 5760

S zeląg i 1,244 0,233 3 159 848

G rosze 2,06 0,772 6 96 256

T ro jak i 2,672 2,338 14 74

00

S zó stak i 5,344 4,676 14 37 42,29

') Lengnich I. Doc. 54/6—Schwinkowski j. w, 214/216.
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"Reces sejm iku  m alb o rsk ieg o  p o s iad a  d la s to su n k ó w  polsko- 
p ru sk ich  n iezm iern e  znaczen ie , je s t  bow iem  rea lizacy ą  jed n eg o  
z n a jd o n io śle jszy ch  p lan ó w  m o n eta rn y ch  Z y g m u n ta  I. P o w zię ty  
zgodnie przez w szystk ie  s ta n y  P ru s  k ró lew sk ich  i księcia  p rusk iego , 
p o ró w n a ł m o n etę  p ru sk ą  z p o lsk ą , p rzy jm ując  za p o d s taw ę  po lsk ą  
s to p ę  m enniczą. Z atrzy m ał w p raw d zie  szelągi, k tó re  w  odm ienny  
do g ro szy  u ją ł s to su n ek , zarządził b icie  tro jak ó w  i szó stak ó w  w yż­
szej p ró b y , o d ręb n o śc i te  je d n a k  n ie m iały  rea ln eg o  znaczenia, 
obm yślił bow iem  dla n ich  tak ą  liczbę, że 2 te rn a ry  po lsk ie  ró w n a ły  
się  1 sze lągow i, tro jak i i szó stak i p ru sk ie  o d p o w iad a ły  czystą  za­
w arto śc ią  tro jak o m  i szóstakom  po lsk im . D ro b n a  różnica, p rzy  
sze lągach  i tro jak ach  w y n o sząca  0,02 gr., p rzy  szó stak ach  0,04 gr., 
n ie m ogła  w p ły n ąć  n a  w y tw o rzen ie  się adżia, a s tąd  n ie  w y m ag ała  
ta ry fo w an ia . T a k  w ięc p o lsk i sy stem  m o n e ta rn y  w ch łoną ł n iejako  
w  sieb ie  o d ręb n y  d o tąd  sy stem  p ru sk i, w  m iejsce dw u te ry to ry ó w  
o b ieg o w y ch  p o w sta ło  jed n o , a po lsk i i p rusk i p ien iądz, n a  rów ni 
p rzy jm ow any , s ta ł się zew n ętrzn y m  w yrazem  ścisłej p rzynależnośc i 
P ru s  do korony . B y ł to jed n ak o w o ż  n ie ty lk o  sukces po lityczny , 
ale i p rak ty czn y . R ozw ijające się p o d ó w czas n a  w ielką  skalę  s to ­
sunki h an d lo w e  m iędzy  P o lsk ą  a P rusam i w ym agały  usun ięcia  
różn icy  w  s to p ach  m enniczych , u tru d n ia jąee j w ym ianę.

U nia  m iała  n ad to  in n e  d on iosłe  znaczenie , ona bow iem  do­
p iero  d aw ała  w ład zy  cen tra ln e j t. j . k ró low i m ożność reg u lo w an ia  
s to su n k ó w  n a  ry n k u  p ien iężnym  n ie ty lk o  n a  d rodze po tęgow an ia , 
ale i o g ran iczan ia  em isyi p ien iądza. W  czasie k ied y  P ru s y  p rzed ­
s taw ia ły  w  s to su n k u  do K o ro n y  zam knię te  te ry to ry u m  o b iegow e 
z od m ien n ą  stopą, tru d n o  p rzychodziło  k ró low i w ym ódz n a  m ia­
s tach  lub  m istrzu  z łożen ie  m ło ta , teg o  ro d za ju  bow iem  żądan ie  
u w ażan o  za n a ru szen ie  p rzy w ile jó w , g w aran tu jący ch  P ru so m  sw o ­
bo d ę  w y p u szczan ia  m onety . T e ra z  rzecz u leg ła  zupełne j zm ianie. 
U nia, o p rócz  z ró w n an ia  m o n et o bu  części, zap ew n iła  m onecie p ru s ­
kiej sw o b o d n y  o b ieg  w  K oron ie , w  n as tęp s tw ie  czego fak t b ez­
czynności lub  in ten sy w n ej działa lności m ennic p ru sk ich  n a b ra ł te ­
raz  zn aczen ia  ogó ln ie jszego , a tak  daw ał kró low i p o d s taw ę  do 
sku tecznej in terw en cy i. N ajb liższa p rzyszłość  w ykazała , że Z y g ­
m un t I. n ie  om ieszkał w y zy sk ać  teg o  ak tu  i w  razie  p o trze b y  żą­
dać s tan o w czo  zam knięcia  m ennic p ru sk ich  ze w zg lędu  n a  d obro  
ogó łu .

L a ta  1526-28, to  S tu rm  u n d  D ran g  P e rio d e  w  działa lnośc i Z y g ­
m u n ta  n a  po lu  u lep szeń  m o n e ta rn y ch . P óźn iej p ęd  ten  się za ła­
m uje,' co z resz tą  zna jdu je  n a tu ra ln e  w y tłu m aczen ie  w  fakcie u su ­
n ięc ia  najw ażn iejszych  n ied o m ag ań .
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P rzed staw io n e  re fo rm y  m o n e ta rn e  to  je d e n  ja sn y  snop  św ia­
tła , ro zśw ieca jący  ciem ne n a  og ó ł dzieje zy gm untow sk ie j po lityk i 
w ew n ętrzn e j. N iepow odzen iem  sk ończy ły  się p lan y  refo rm  sk arb o - 
w o-w ojskow ych , u p ad ła  w ie lk a  m yśl kodyfikacy i p ra w a  po lsk iego , 
n a to m ias t p o w io d ła  się w  całej ro zciąg łości n a p ra w a  sy stem u  m en­
niczego.

M IC H A Ł  G R A Ż Y Ń S K I .


